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Zbiorowa wystawa masła i sera
■\*7-e TX7“ied.riivi.

Centralne to w arzys tw o  mleczarskie we W i e ­
dniu,  u rządza  w  c*asie od 1. do 9. paździe rn ika
b. r., mleczarski dział na wystaw ie  w iedeńsk ie j .

W y d z ia ł  k ra jow y uzna jąc  doniosłość udz iału  
naszych producentów w w ys taw ie  mleczarskiej,  
przyznał  1500 złr. dla organizacyi zbiorowej g a ­
licyjskiej w y s t a w y  produk tów  mleczarskich.

Nieraz narzekamy na brak zbytu ,  dotąd j e ­
szcze  nie zdołaliśmy usunąć  ze słownika n iemie­
ckiego terminu „galizische B u t te r“, pow ołane  do 
życia spółki mleczarskie,  wegetują  również dla 
braku  odbiorców, w iedzą  o nich jedynie  w  kraju.

Udzia ł  tedy  w szystk ich  producentów masła,  
serów jest w s k a z a n y m  nietylko dla osiągnięcia 
nagrody ,  lecz także dla zaznajomienia kupców  
i konsum en tów  zagranicznych z naszymi p rodu ­
ktami.  Udz ia ł  w wystawie,  że tak powiem, je st  
ż y w ą  reklamą,'  nawet  najliczniejsze ogłoszenia 
w  pismach nie pozos ta ją  w żadnym  s to sunku  pod 
względem doniosłości handlowej,  ewentua lny  b o ­
wiem nabyw ca  nietylko dowiaduje się o istnieniu 
producenta,  lecz także poznaje bezpośrednio p ro ­
dukt ,  rozmiary  produkcyi.

W  obec tego znaczenia udz iału  w  wystawie,  
w obec ofiarności W ydzia łu  krajowego,  nie wątpię, 
że w szyscy  producenci obeszła w y s t a w ę  i l icznym 
udziałem z produktami w yborow ym i  w ykażą  z n a ­
czną zdolność w y tw órczą  w  ty m  kie runku kraju 
tak dalece, że od tej chwili zaczną  się liczyć za 
granicą z naszem masłem i serami.

Dzięki przyznanej  p rzez W y d z ia ł  k ra jowy 
subwency i ,  w y s taw cy  nie będą ponosić żadnych  i

kosztów, oprócz pocztowej opłaty od przes łanych  
produktów.

Chcący wziąć  udział  w  obesłaniu w ys taw y ,  
winni się zgłosić pisemnie najdalej do 20. sierpnia, 
do biura mleczarskiego we Lwowie  (gmach sej­
m ow y) ,  które odwrotnie przeszłe odpowiedni  kwe- 
s ty o n a ry u s z  i udzieli bliższych w skazówek.

Kurs mleczarski w Tęyoborzy.
Komitet  c. k. T o w a rz y s tw a  rolniczego k ra ­

kowskiego  urządza  tr zech tygodn iow y te o re tyczny  
i p rak tyczny  kurs  mlecza rstwa w  T ęgo b o rz y ,  p o ­
czta Tęgoborze ,  s tacya  kolei żelaznej Marc inko­
wice;  począ tek  kursu  przypadnie na pierwsze dni 
miesiąca października,  dokładny termin później 
podanym  będzie do publicznej wiadomości .

Do kursu  dopuszczeni  będą uczniowie oraz  
uczenice, o ile w y k a ż ą  się:

1. U k o ń c z o n ą  szko łą  lu d o w ą ;
2. świadectwem moralności;
3. u k ończonym  16-tym rokiem życia.

Podania  o przypuszczen ie  do kursu,  oraz na ­
danie s typendyum ,  należy wnosić  do Komitetu
c. k. T o w a r z y s tw a  rolniczego krakowskiego (Kra­
ków. ul. Basz towa 6.) n a j d a l e j  d o  1. w r z e ­
ś n i a  b. r.

Urządzając kurs  wyż rzeczony ,  Komitet  miał 
na celu nietylko podnieść wogóle znajomość  z a ­
w o d o w ą  mleczarstwa w  kraju,  ale w  p ie rwszym 
rzędzie zapewnić mleczarniom spółkowym,  przez 
Komite t  w ostatnich czasach  zak ładanych,  fachowe 
kierownictwo.
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Dlatego też Komitet  u w a ż a  za  bardzo pożą­
dane,  by  p rzedewszys tk iem  już  istniejące, niemniej 
w  najbliższej przyszłości  powstać  mające mleczar­
nie spółkowe,  pos tarały  się o uzyskan ie  stypen- 
d y ó w  przez Komitet  us tanow ionych ,  dla sw yc h  
kie rowników i współpracowników. K andyda tom  
tej kategoryi  przyznaje Komitet  p ie rwszeńs tw o 
przed innymi,  za razem Komitet  oznajmia ,  że po ­
stanowił  zakładać w  roku p rzysz łym  mleczarnie 
spółkowe tylko w  tych  miejscowościach,  w  k tó ­
rych znajdą się kierownicy z ukończonym  kur­
sem mleczars twa.  Miejscowy proboszcz  W .  ks. 
Figiel, obiecał łaskawie zająć się umieszczeniem 
i s to łowaniem uczn iów,  względn ie  uczenie.

B udow a w ym ien ia  i p ow staw an ie  mleka.
W ym ię, w  którem się tw orzy  mleko, jes t  u tw orem  

skórnym  i sk ład a  się w łaśc iw ie  z d w u  odrębnych  g ru c z o ­
łów , przedzielonych pod łu żn ą  z silnych w łókien z ło żo n ą  
przeponą. Każdy z tych g ru c z o łó w  sk łada  się z delika­
tnych, d robnych  pęcherzyków  (alveolae), k tó rych  ścianki 
na  w ew nątrz  tw orzą  kom órki nab łonkow e. W  czasie s p o ­
czynku, kom órk i te są  płaskie, w  czasie wydzielania  
m leka  pęcznieją  silnie w  k ie runku  św iatła  (do środka) p ę ­
cherzyka. K ażdy  z nich o toczony  jest  całą s ia tką w ło so ­
w atych  naczyń  k rw ionośnych  limfatycznych i nerw ów .

W  tych to a lweolach tworzy się m le k o —  nazw ano je 
dlatego także kom órkam i mlecznemi — i sp ływ a n a s tę p ­
nie drobniutkim i kanalikami do s topn iow o coraz w iększych 
aby  wreszcie dostać się do t. zw. cystern, zbiorników, le­
żących nad  dojkami. K ażdy gruczo ł  mleczny posiada dwie 
czynne dojki, którymi mleko w ydosta je  się nazewnątrz. 
C ała  ta  b u d o w a  pęcherzyków , kana lików  i cystern, zw ią­
zana jes t  tkanką  łączną, nad nią znajduje  się tkanka  t łu ­
szczow a i wreszcie skóra  z naczyniam i krw ionośnym i.

Sposób  tw orzenia  się mleka w  wymieniu, nie zos ta ł  
do ostatnich czasów  dok ładn ie  zbadany . W śró d  wielu h i­
potez, najbardziej zdaje  się do p raw dy  zbliżoną teorya 
H eidenheina. I wierdzi on, że część sk ładn ików  mleka p o ­
chodzi w pro s t  z krwi, (w oda  i część ro zp u szczo n y ch  soli 
m inera lnych)  część zaś jest w ytw orem  sam ych pęcherzy­
k ó w  mlecznych. Dzieje się to w  ten sposób, że część 
p rzednia  kom órek  nab łonkow ych ,  rosnących  w  stronę 
św iatła  pęcherzyka, poprostu  odpada  i rozpuszcza  się, 
podczas gdy  pozosta ła  część kom órki o d naw ia  się s to ­
pniow o, aby gdy  odpow iednio  urośnie, zn ow u  rozpaść się. 
B yłoby więc mleko w  znacznej swej części rzeczywiście 
„ rozpuszczonym  o rg a n e m 1', jak  je  W olff  w  swojej nauce 
żyw ien ia  nazyw a.

Teorya ta  znajdzie poparcie w  fakcie, że w  pierw- 
szem mleku, jakie k row a  po urodzeniu  cielęcia daje — 
w  siarze odnaleźć m ożna  resztki n ierozpuszczonych  
b łonek  kom ó rk o w y ch ,  jak  i w  tern, że, jak  dośw iadczen ia  
p rzekonują , sk ład  i ilość mleka w pierwszym  rzędzie za ­
w isłe  są od czynności g ruczo łu  mlecznego, a w  drugim

dopiero  od paszy. G dyby zaś mleko — jak  chcą inni — 
było  bezpośrednim  produktem krwi, to pasza m u s ia łab y  
tu  decydujący  w p ły w  wywierać i w ah an ia  w  składzie p ro ­
centow ym  by łyby  nieraz znaczne, a nie podległe żadnym  
praw om . A że jednosta jność  ta musi istnieć, ła tw o z ro ­
zum iem y, gdy  uprzy tom nim y sobie, że pewnego stałego p o ­
karmu, w ym aga  młode stworzenie i że organ jego 
traw ienia  delikatny, każdą  zmianę bardzo dotkliwie o d ­
czuwa.

Ze względu więc. że indyw idualność  zw ierzęcia jest 
g łów nym  czynnikiem mleczności, że zatem, przy tej samej 
paszy  i tych sam ych innych w arunkach , jedna k row a daje 
więcej lub tłuściejsze mleko, jak  druga — jest dla h o d o ­
w cy  rzeczą pierwszorzędnej wagi, poznać pod tym względem 
sw oją  stajnię, ab y  przez odpow iedni dobór  mleczność p o ­
większać. W iadom o bowiem, że mleczność należy do w ła ­
sności w w ysokim  stopniu  dziedzicznych.

Należy więc w  czasie od jednego  ocielenia do d ru ­
giego, co dzień, lub w  pew nych s ta łych  odstępach  czasu, 
regularnie  mierzyć i zapisywać poszczególne udoje i o zn a ­
czać w  pew nych  peryodach ilość tłuszczu. W inno  się 
p rzedew szystk iem  szczególną zwrócić uw agę na okres, 
kiedy ilość mleka s topn iow o spada, gdyż  niektóre k row y 
dają początkow o znaczną  ilość mleka, ale też i szybko 
przesychają  — u  innych zaś w ydatek jes t  równom ierny, 
spadek  powolny, krótki okres przyschnięcia, tak, że  w  re­
zultacie u  osta tn ich  ogólna ilość m leka m oże być wyższą.

Znajom ość  budo w y  anatomicznej w ym ienia  i sposobu  
w ydzie lan ia  się mleka, uchroni nas od wielu b łędów  i strat 
na  które ła tw o  przez niewłaściwe postępow anie  m ożem y 
być narażeni, jak  rów nież poda  pew ne w skazów ki racyo- 
nalnej pod  tym względem gospodarki.

.W iem y bowiem, że wym ię jes t  nader delikatnym o r­
ganem, że zatem  w skazanem  jest, jak najłagodniejsze o b ­
chodzenie  się z niem, jak  najczystsze utrzymanie.

W iem y je d n a k  rów nież, że każdy  g ruczoł przez nie­
używ anie  zmniejsza sw oją  produkcyę, podczas gdy  prze­
ciwnie przez odpowiednie  drażnienie podnosi w ydajność 
niepomiernie. Odnosi się to także w całej pełni do g ru ­
czo łu  m lecznego. Stąd też zdajanie do ostatniej kropli jest  
w ażnym  obowiązkiem  dojącego, gdyż  w  ten sposób  u zy ­
skuje się dwie rzeczy: przez w ypróżnien ie  dok ładne  i d łuż­
sze mięsienie ręką, pobudza  się g ruczo ł  do tern żywszej 
działalności, pow tóre  w ydostaje  się najwartościowsze, bo 
najbogatsze w  tłuszcz mleko.

Przy trzykro tnem  dojeniu o trzym uje się więcej mleka 
i ilościowo więcej tłuszczu, jak  przy dw ukro tnem . Co jest  
tego przyczyną?  Częściowo energiczniejsze drażnienie w y­
m ienia — jak  już  o tern w spom nia łem  — a częściowo 
częstsze jego  wypróżnianie, przez co mleko zyskuje na 
miejscu, gdzie się grom adzić  może. W yobraźm y sobie b o ­
wiem, że cysterny w ypełn ią  się mlekiem całkowicie. Na 
zew ną trz  mleko nie m oże się w ydostać , z pow odu  mięśni 
zam ykających  o tw ór  dójki — musi więc w yw ierać  ucisk 
na alweole, co u trudn ia  ich czynność.

Pew ne zw iększenie  się ilości m leka w porów naniu  
do ogólnie u nas prak tykow anego sposobu , dostrzega się 
przy dojeniu na krzyż (./•) w  ten sposób, że doi się na j­
p ierw  n. p. p raw ą przednią i lewą tylną dojkę i na  o d ­
w rót. Drażni się w ten sposób  rów nocześnie  oba g ruczo ły  
mleczne, czego rezultatem jes t  w łaśn ie  ow a zwyżka.

<
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Mówiliśmy powyżej, że skład i ilość mleka zawisłe 
są przedewszystkiem od działalności gruczołu mlecznego, 
a w drugim dopiero rzędzie od paszy. Aby uniknąć fał­
szywego zrozumienia, należy temu jeszcze poświęcić słów 
parę. Nie znaczy to bowiem, aby krowa dawać musiała 
ievvną ilość mleka bez względu na to, czy ją  będziemy 

żywić dostatnio, czy też tylko tak, aby przy życiu utrzy­
mać. Pasza jakkolwiek w drugim dopiero rzędzie wywiera 
przecież ogromny wpływ na mleko i to zarówno na jego 
ilość, jak jakość, jednak tylko w pewnych granicach. Gdy 
się te granice przekroczy, gdy się żywi n p. za obficie, 
to ilość mleka wprawdzie się zwiększyć może, ale tylko 
nieznacznie, niestosunkowo, jakość zaś, ilość części sta­
łych, pozostanie prawie ta sama. Gdy racye dzienne na­
tomiast są za skąpe (zwłaszcza odnosi się to do zimy), 
bydło zabiedzone czasem do tego stopnia, że później 
mimo obfitości zielonej paszy, nie daje tych rezultatów, 
co krowy utrzymane w dostatku przez cały rok. Zasadą 
więc dla krów mlecznych będzie : dostatek paszy, a nie
za mało i nie jej nadmiar.

Dr. T. Ii.

Fałszowanie masła i mleka.
Prawo angielskie w kierunku falsyfikacyj artykułów 

spożywczych niewątpliwie jes t  najostrzejsze. Dla przestrze­
gania tegoż izby handlowe powołują fachowych chemików 
celem badania a.itykułów w obiegu w kraju pozostających, 
niemniej artykułów importu. W skutek  kontroli chemika 
mianowanego przez londyńską izbę handlową „London 
Home and Foreign Produce Board" padł ofiarą cały szereg 
przedsiębiorców importujących masło z Kanady. Zafałszo­
wanie dotyczyło masła przez nieznaczny dodatek kwasu 
borowego w celu konserwacji. Wskutek tych kilku w y­
padków rząd kanadyj-ki wystosował cyrkularz do handla­
rzy masła i sera, przypominając im skutki angielskiego 
prawa w wypadkach zafałszowania produktów spożywczych. 
Cyrkularz taki daje nam prawo przypuszczać, że w K ana­
dzie jest pewa organizacya handlarzy masła i mleka, że ci 
pozostają pod kontrolą rządu i że ewidencyę tychże prowa­
dzą władze.

Pewna fabryka w Chicago dostarcza handlarzom 
mleka pewien sproszkowany produkt prawdopodobnie z do­
datkiem żelatyny albo agaru, który przy dodaniu do mleka 
zbieranego nadaje temuż wygląd mleka świeżego. Falsyfi- 
kacya ta ma obszerne zastosowanie wśród mleczarzy ame­
rykańskich.

Stokes w „Chemikal Centralblatt“ podaje następujący 
sposób dla wykazania wspomnianego zafałszowania: Kroplę 
sublimatu rozpuszcza się w kwasie azotowym (c. g. 1 *42) 
rozcieńcza się 35 objętościami wody; 10 ccm. odczynnika 
dodaje się do 10 ccm. badanego mleka i 20 ccm. wody 
i silnie wstrząsa się mięszaninę. Po 5 minutach przesącza 
się płyn, osad zawierający żelatynę przy dodaniu kwasu 
pikrynowego zabarwia się na kolor żółty.

A więc rząd angielski ostro karze tak niewinne a na­
wet nieszkodliwe zafałszowanie, jakiem jest dodatek kwasu 
borowego, rząd kanadyjski dbały o eksport krajowy przed­
siębierze odpowiednie środki, aby zapobiedz fałszowaniu

eksportowanych produktów. Jankesi nawet pracują naukowo 
aby schwytać fałszerzy, a co u nas zrobiono w tym kie­
ru nku?  Czy władze rządowe mogą przedsiębrać jakie kroki 
bez opinii fachowej, czy wobec tego nawoływania nasze ze­
brania ankiety mleczarskiej krajowej, ankiety mleczarzy 
miejskich, nawoływania do organizacyi krajowego Towa­
rzystwa mleczarskiego nie znajdą posłuchu w kraju ?

W  miejscu tern z uznaniem podnieść wypada, że naj­
wyższa krajowa władza rządowa w ostatnich czasach przed­
siębrała pewne kroki w tej sprawie. Za pośrednictwem 
c. k. starostów zasięgała opinu u miejscowych sił gospo­
darczych, oraz zbierała daty co do handlu i eksportu ma­
sła. Wyniki tych badań wraz z odpowiednimi wnioskami 
udzieliło Wysokie Namiestnictwo Towarzystwom gospodar­
czym dla wydania opinii.

Streszczenie cyrkularza Wysokiego Namiestnictwa 
Oraz nasze uwagi podamy w następnym numerze.

M . Bielikow icz
k ie row n ik  zak ładów  E . D obrzyńsk ie j.

Kronika mleczarska.
Odnawianie w y gn iatacza  ro tacyjnego  w  kraju. Mle­

czarnie dworskie i zbiorowe włościańskie w Galicyi, uży­
wają do wygniatania masła, amerykańskiego wygniatacza 
rotacyjnego. Drewniane części składowe do tego wygnia­
tacza wyrabiają fabryki z drzewa bukowego lub maho­
niowego, najczęściej zaś z pierwszego, ponieważ jest od­
powiednie, t. j. twarde i nie tworzy zadzierów, a tańsze od 
mahoniowego. Przy dłuźszem użyciu wygniatacza i nie- 
oględnem obchodzeniu się z nim, a szczególniej przy 
przesalaniu masła na wygniataczu, zużywa się tenże ła­
two i wtedy nie pozostaje mleczarni nic innego, jak ode­
słanie wygniatacza do fabryki, dla odnowienia drewnia­
nych części składowych. Niestety, takiej fabryki w kraju 
nie mamy, a transport maszyny do Bergedorfu (koło Ham ­
burga, skąd najlepsze wygniatacze pochodzą), koszta na­
prawy, oraz posyłki powrotnej są tak wysokie, że wyró­
wnują niemal wartości całej maszyny nowej, bo i z cłem 
kłopot być może. Będąc w położeniu podobnem, spróbo­
wałem dać wygniatacz do odnowienia Józefowi Bańdur 
w  Łękach górnych, sprytnemu stelmachowi tutejszemu 
i próba wypadła nad podziw dobrze. Wygniatacz w czte­
rech dniach został znakomicie odnowiony i zaopatrzony 
w nowe składowe części drewniane, nieustępujące fabry­
cznym. Ks. W. Natur siei.

Krowy gubiące mleko. Krowy gubią mleko albo 
wskutek nieregularnego dojenia, lub niezupełnego wyda­
jania W  tym wypadku przepełnienie wymienia powoduje 
rozciągnięcie odnośnego mięśnia (sphineter). Albo wskutek 
ogólnego rozszerzenia kanalików, gruczołów mlecznych 
i niedowładze mięśnia. — W takim razie wypada użyć 
środków ściągających, a więc zastosowywać na wymię 
kąpiel z w ody zimnej z dodatkiem taniny. W  wypadkach 
jeżeli krowa jest niespokojną i wywraca naczynie, w któ­
rym zastosowaną jest kąpiel, należy użyć pomady z ta­
niną lub kwasem taninowym, dozorując atoli, aby krowa 
nie oblizywała wymienia.
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porz P o w i a t Miejscowość P o c z t a Centryfuga

39 Łańcut Przeworsk Przeworsk Alfa I.
40 Mościska Lipniki Mościska Balance
41 Mościska Krysowice Mościska Balance
42 Mielec Ostrówek Gawłuszowice Alfa B
43 Myślenice Raba wyżnia Chabówka Alfa Baby
44 Nowy Sącz Łyczana Korzenna Victoria
45 Nowy Sącz Tęgoborza Tęgoborza Alfa B

46 Pilzno Lubcza Jodłowa Alfa B
47 Pilzno Łęki górne Łęki górne Alfa B
48 Przemyśl Przemyśl, Mleczarnia miżyniecka Przemyśl Alfa B
49 Przemyśl Bachórzec Dubiecko Alfa B
50 Przemyśl Balice Medyka Alfa B

51 Przemyśl Podmojsce Niżankowice Alfa Baby
52 Przemyśl Krasiczyn Krasiczyn Alfa Baby
53 Przemyśl Stubno Stubno Alfa B
54 Przemyśl Wyszatyce Przemyśl Alfa B
55 Kawa Hujcze Kamionka Alfa Baby

56 Rohatyn Podmichałowce Żurów Alfa Colibri

57 Rohatyn Putiatyńce Putiatyńce Alfa Baby

58 Ropczyce Dębica Dębica Alfa B

59 Rudki Komarno Komarno Alfa B

60 Rzeszów Rzeszów, Mleczarnia parowa Rzeszów Duńska i Alfa I.

61 Rzeszów Czudec Czudec Alfa B

62 Sambor Brześciany Rajtarowice Alfa Baby

63 Sanok Klimkówka Rymanów Alfa B

64 Sniatyn Załucze dolne Załucze Alfa B

65 Sniatyn Załucze górne Załucze Alfa Baby

66 Sokal Spasów Tartaków Alfa Baby

67 Tarnobrzeg Machów Tarnobrzeg Alfa B

68 Tarnów Szynwałd Szynwałd Alfa B

69 Tarnów Więckowice Wojnicz Alfa B

70 Turka Beniowa Młaki Alfa B

71 Złoczów Firlej ówka Krasne Alfa Baby

72 Złoczów Konty 0  żydów Alfa Baby

73 Zydaczów W o leniów Źydaczów Alfa Baby

74 Zydaczów Żurawno Zurawno Alfa B

75 Żywiec Wieprz Żywiec Duńska

76 Brody Korsów Leszniów
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